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50 lat razem
Państwo Kazimierz i Halina Kosmalscy z Łoniewa pięćdziesiątą rocznicę ślubu
cywilnego świętować będą 8 października, natomiast ślubu kościelnego - 18 lis-
topada.

Pan Kazimierz pochodzi z
Bruczkowa Koło Borku, z wy-
kształcenia jest elektrykiem. Jesz-
cze jako kawaler pracował w
firmie, która wysłała jego i jego ko-
legów po fachu w delegację do
gminy Osieczna. Tam młodym
chłopakom udało się znaleźć noc-
leg w Łoniewie u rodziców pani
Haliny. Tak też młodzi się poznali i
pokochali. Ślubu cywilnego udzie-
lono im w Urzędzie Stanu Cywil-
nego w Osiecznej, a kościelnego
w kościele parafialnym w Osiecz-
nej. Tata pani Haliny kupił młodym
działkę tuż obok domu rodzinnego.
Tutaj młodzi małżonkowie wybu-

dowali swój dom, w którym miesz-
kają do teraz. Pan Kazimierz pra-
cował jako elektryk, a potem jako
maszynista na kolei. Kiedy zaczęły
się kłopoty ze zdrowiem przeszedł
na rentę, obecnie jest emerytem.
Natomiast pani Halina zajmowała
się domem, wychowaniem dzieci,
hodowała też zwierzęta - nutrie,
świnie, króliki, kury. Przez dwa-
dzieścia lat trudniła się też pracą
chałupniczą - wyplatała koszyki. 

- To była trudna praca, trzeba

było moczyć wiklinę, od wyplatania

bolały ręce. Ale dawałam radę.

Pracowałam też trochę w Osiecz-

nej w Europegazie - wspomina

pani Halina.
Państwo Kosmalscy mają

czworo dzieci. 
- Nasze dzieci rodziły się co

pięć lat - mówi pan Kazimierz. 
Najstarszy jest Maciej, po pię-

ciu latach urodził się Michał, pięć
lat później Małgorzata, a za kolej-
nych pięć lat Mateusz. Zawsze
więc było gwarno i wesoło, a ro-
dzice mogli liczyć na pomoc
dzieci. Tak jest zresztą po dziś
dzień. Maciej i Michał z rodzinami
mieszkają w Osiecznej, Mateusz z
rodziną w Suchym Lesie pod Poz-

naniem, a Małgosia z rodzicami.
Państwo Kosmalscy mają pię-

cioro wnucząt - cztery dziewczyny
- Klaudię, Martynę, Wiktorię, Julię
i jednego chłopaka - najmłod-
szego - Jana. Najstarsza wnuczka
w październiku wychodzi za mąż,
Martyna jest studentką, Wiktoria
uczennicą, Julka chodzi do przed-
szkola, a Jasiu do żłobka. Dzieci i
wnuczęta często odwiedzają se-
niorów rodu, najmłodsi przyjeż-
dżają na wakacje, a często babcia
pomaga w opiece nad dziećmi.
Poza tym państwo Kosmalscy zaj-
mują się prowadzeniem domu,
pani Halina sprząta, gotuje obiady,
robi zaprawy, rozwiązuje krzy-
żówki, czyta książki, wspólnie zaj-
mują się ogrodem. Latem jeżdżą
na wczasy nad morze i na jedno-
dniowe wycieczki, biorą udział w
turnusach rehabilitacyjnych w
Centrum Rehabilitacji w Osiecz-
nej, ćwiczą na rowerze stacjonar-
nym, na piłce, na macie. Dbają o
swoją kondycję fizyczną i o zdro-
wie. Mają też jeszcze króliki, kury,
kota i psa, którymi się opiekują. 

Wkrótce zaproszą swoich naj-
bliższych, aby wspólnie świętować
złote gody. Życzymy naszym jubi-
latom dużo zdrowia i radości dnia
codziennego, pociechy z wnuków
i doczekania narodzin prawnu-
cząt.

Przedszkolaki z Przedszkola Samorządowego w Drzeczkowie już

po raz czwarty świętowały Ogólnopolski Dzień Przedszkolaka. 20

września dzieci bawiły się z klaunami Gagatkiem i Puszatkiem.

Były życzenia, zabawy integracyjne, liczne niespodzianki oraz

pyszny tort.


